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P A \  d. 13 b,  ni. O r d e r e m  Pol skim Tlia- 

i'vgo O r ła  ozdobi ł ’ A b b u l  R a s s i m a , Kajmu- 
kana  Król es twa  Pe r sk i ego  i i}]ohhameda  /'.ha-  
n a , Wodza  nacze lnego wojsk r e g u l a r n j c h  t e ­
goż Króles twa.

W W a r s z a w i e  ma być  o rgani zowaną K om cn-  
d a  O gniowa  t aka  ial> iest  w P e te r s b u r g u  , z ł o ­
żona z 409 żo łn i e rzy  p ie szych i konnych .

Za 100 zł: w Listach Zastaw: n ic l ieząc  w to 
wartości  kup onu  wynoszącej  zł:  1 gr: 11 2 /3 ,  żą ­
da i ą zł: 95 gr :  LS, daią  zł:  95 gr: 15. —  O b l i ­
gacje Udzip: po zł:  300,  żądaią  zł:  330,  daią .. .—  
Za ważnego Duk a t a  hol: ż ądai ą zł:  20. Za 100 
Rub l i  Assyg:  Rossyj :  daią  zł:  159 gr: 20.

Z a ło ż y c ie l e  R e s u r s y  w  P a ła c ie  M n is z k ó w -  
sk im .  Maią hono r  zawiadomić Szano:  C z ło n ­
ków ipj Re su r sy ,  iż gdy  roboty około  odb u ­
dowania  i zu p e łn e g o  asy po rządzen i a  pa łacu  
fr lni^zkowskicgo do nowego t ok u  ukończone 
b yć  n ie  mogą i na t ok  p r zysz ły  p r z e c ą g u ą ć  
się muszą;  p rze to  za łożyc i e l e ,  z mocy zasad 
do p rzysz ł e j  ustawy pr zez Szanownych  Cz łon ­
ków podp is anych ,  wynai ęl i  t e inczasowo m i e ­
szkani e  od  Nowego  roku  1830 do S. J aua te- 

r oku ,  w domu  W. Su jd lc i-a  p r z y  ul icy 
M io d o w e j ,  to i*st  w miejscu k tó r e  do końca 
b. r. dawna zajmować będz i e  Resur sa .  Ta m 
W'ęc odbywać  się bę d ą  zabawy ka rnawa łowe 

*sze .k i e przez p u ł  r oku  zg romadzeni a  R e ­
m i s y  nowo się tworzącej .  Zabawy urządzo-  
nemt  zos t aną  w duchu  n o w y c h  i u i  z a s a d ,  o 
c zem Szanowni  Członkowie  w swym czasie 
s t osowne o t r zyma ią  zawiadomien ie .  Ci z Sza:

Cz łonków k tó r z y  do t ąd  n i e  miel i  sposobności  
z ł ożyć  w ku p n e g o  w ilości  czet :  z ło tych 4 ,  
raczą  ze z łoże n i em tej op ła ty  u W . Q o t t i  Kas- 
s j era  dawniejszej-  Re su r sy  do nowego roku ,  
posp i e szyć ,  od niej bowiem zależy prawo u- 
c zes lnic twa do p r zy sz ły ch  zabaw i zgromadzeń  
Resu r sy ,  a' n awe t  p rawo l iczenia  się pomiędzy  
i ej Cz łonków.

Og łoszen i e  P r e n u m e ra t y  na nowe per j ody-  
czne p i smo  P a m i ę tn i k  d l a  P ł c i  p ię k n e j .  —  
Już od lat  wie lu  daią  się s ł yszeć  częste n a ­
rzekani a  na b rak  p isma pei j od y  cznego , któ-  
r eby  s zczególn i e  P ł c i  p i ę k n e j  poświęcone  do­
s t arcza ło i ej c iągł ej  a zawsze z poży tk i em i 
p rzy i emnośc i ą  po ł ączonej  r ozrywki .  Odgłos  
t en  i coraz oczywistsza pot rzeba  poda ły  nam 
myśl  do p rzygotowania  s t osownych  zasobów i 
na s t ępn i e  udzi e l en ia  ich Publ iczności .  Dziś 
i,!.ue się chęciom naszym zadosyć.  P r z ed m io ­
t em ogłaszą iącego się pisma będzie  nauka pod  
t akim uważana w z g l ę d e m ,  iżby surową nie-  
zrażaiąc uczonośc i ą  ko rzys tn i e  umys ł  z a t r u ­
dn ia ł a .  Podz i e l imy  ie na dwa g łówne  oddz ia ­
ł y  , w l s zym znajdz ie  miejsce poezja , w Jgi in 
po w ie ś c i ,  opisy i m a c  rodzaie  prdzy-  Pismo 
nasze  pod nazwan iem P a m ię tn i k a  d l a  P ł c i  
p ię k n e j  wychodzić  będzie  co każdy l s z y  i l u  
m ie s i ąca ,  zaczynai ąc  od d. 1 Styczni a  1S30 r. 
w poszyt ach 2 do 3ch a rkuszy zawiei 'uiących.  
Sześć  tak i ch  poszytów złożą Tom ca łkowi t ego 
d z i e ł a ,  do k tór ego kar t a  napisowa i ogólny 
spis p r zedmio tów  doł ączonym zostanie.  P r e ­
num er a t a  Kwar t alna  w Warszawie wynosi  zł: 
10. P r zy jmu ie  się w Księgarniach  Zawadzki e-
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go i W ę ck ie go ,  G l i ksb e rg a ,  Brze z i ny ,  IIu- 
gu esa i Kermena , Szteblera , w Kantorze  D r u ­
k a r n i  Gałęzowskiego , w Składzie muzycznym 
M a g n u s a ,  u W e m m e r a  przy Krakow: Urzedm: , 
w Sk lep ie  Ubogich,  Ciechanowskiego pćzy Po­
dwalu ,  Kel i chena przy Długiej  i w Księgarni  
Leweng l ika  przy ulicy Senatorskiej  naprzeciw 
Nowego Teatru.  , P renumera ta  na Prowincji  
przyjuui ic się po wszystkich Pocztanrtacb Kró: 
Pols: za zł: i 2. Artyku ły  celowi Pisma nasze­
go odpowiadające , f ranko nadsyłane z wdzię­
cznością przyjuiuie Redakcja w Księgarni  Za­
wadzkiego i Węckiego.

Dziś rano ciepła stopni 3.  Wczoraj  w połud: 
stopni 4. —  R O Z M A I T O Ś C I .

JP. Dyoni:  M a le n ie w s k i  M. O. Pr: p rze ło­
żył  z łacińskiego na polskie wyiątek z K r o ­
m era  o obyczaiach dawnych Polaków  i wkrót­
ce ogłosi drukiem.  Umieszczamy cokolwiek
0 d a w n y ch  naszych  p r zo d k a c h : »Miesv.kan- 
cy tego kraiu maią pospolicie twarz białą,  
włos p ł o w y , albo bardziej  białawy,  wzrost 
mie rny ,  albo wyższy nieco nad mierny.  Po­
stawa ciała silna,  tylko Niewiasty a nadewszy- 
stko P a n n y  pomiędzy szlachtą i mieszczana­
mi  staraią się aby się stały cienkie iak trzci­
ny,  iak mówi pewien Pisarz,  skądinąd o kształ t
1 wydel ikatnienie  mało dbaią. Różować zas 
twarz i namaszczać włosy,  poczytuią sobie za 
rzecz nieprzystojną.  Lecz w mężczyznach ł o ­
wnie iak kobietach,  maluie się wrodzona ia- 
kaś na wejrzenie dobroć,  szczerym rumień­
cem przykraszona.  Umysły Polaków są o- 
twarte J  rzetelne i bardziej  dać się uwieść 
niż uwodzić zdolne,  nie tyle są drażliwi ile 
łatwi do po i ednan ia ,  bynajmniej  nie sązu-  
chwali albo krnąbrni ;  owszem bardzo p rzy­
stępni ,  ieśli się z nimi uprzejmie i łagodnie 
obchodzi.  Szczególniej zaś lubią naśladować 
p rzyk łady  innych,  apauuiącym i zwierzchni­

kom swoim dosyć są ulegli. Do łagodności ,  
grzeczności i gościnności tak dalece skorzy,  
iż nieznajomych i obcych nie tylko chętnie 
do gospody przyjmuią,  lecz nawet  zapraszaią 
i wszelkie im czynią posługi ,  i n ;e tylko są 
łatwi do pożycia i poufałości ze wszystkimi,  
lecz nawet sk łonn i  do przeięcia się ©byczaia- 
mi i do naśladowania tych,  '■* którymi żyią,  
osobliwie cudzCniemców.  Wychowanie mło­
dzieży iest nieco bardziej  rozwolnione i za­
niedbane;  lecz ie wynagradza dobroć natury.  
Ubodzy równie iak bogaci ,  szlachta i pospól­
stwo, osobliwie w miastach mieszkający,  wszy­
scy staraią się wysyłać dzieci płci męzkiej  
do szkół  i do nauczycielów i młodziutki  wiek 
w naukach łacińskich ćwiczyć.  Wielu utrzy- 
muie nauczycielów prywatnych w domu. Dla 
tego nikt  nie znajdzie w pośród samego na­
wet L ac ium  tak wielu,  z któfyrniby po łaci ­
nie mógł  mówić.  Panienki  także szlacheckie 
i mieszczanki,  albo w domu albo po klaszto­
rach u c z ą  się czytać i pisać w ięzyku ojczy­
stym, a nawet i w łacińskim.  Doroślejsze 
Panny zajmuią się gospodarstwem, zwłaszcza 
kuchennein i nabiałowem, przędzen iem,  oraz 
tkactwem i haftowaniem: mężczyźni zaś od- 
daią się rolnictwu,  albo iakiemu rzemiosłu,  
lub kupiectwu,  albo przyjmuią obowiązki u 
publ icznych urzędników i przedniejszych paa 
nów, albo u bogatszych duchownych,  dla sk ła­
dania ich orszaku i wystawności.  Wielu p r ze ­
pędz i  życie w domu z rodzicami i pomaga im 
w t rudnieniu się gospodarstwem, a po ich zej­
ściu sami się niem zajmuią. Do Dauk pię­
knych  i umiejętności  z w ię k s z ą  usilnością 
p rzyk ładaią się naprzód ci, którzy za ich po­
mocą z nizkiego stanu i domowego brudu po­
wstać pragną,  albo k tórzy,  z włastiej lub r o ­
dziców woli przywiązuią się do stanu ducho­
wnego.  Najwięcej zaś Polacy aż do naszyclf
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cza*- w wiczyli  s ię  w naukach poważniejszych » 
końcu panowania A u g u s t a  111 przed 

sa 'Ł a w n ic zy  iednej z iurydyk miasta l i  a r - 
•5'iwiry przywołany była sprawa męża z zoną. 
bknrżył  AlijS że iego Żona p i z ez  ciąg roku 
l »zcgrywa  t  K o s t e r a i h i  w Drużbarta500 tynfów,  
a na kornety i fatałaśzki wyda ie  300 tynfów,  
ao przenosi  intra'g z kamienicy która iestea-  
) ni sposobem ich utrzymania.  Zona także 

skarżyya ,  ze ftląż na mitid i w i ś n i a k  w y d a i e  
nrzcz rok 350 tynfów, i to tylko gdy  iest  
sam w domu, a więcej  mo l e  d r u g i e  tyle  na 
lusztyki  i hulanki z sąsiadami i kumami; prze­
to tyl e  co i Sona, przezco kamienica ma b y ć  
zatradownna przez kredytorow.  Sąd niewie-  
dział  iaki ma ferować dekret; aS mieszkaią-  
c y  w podle Biskup Z a łu s k i  przywołał  ob ie  
strony iakby na kompromis,  a zważywszy Se 
iak Mąż tak i Zoha trvroaili swe dochody ie* 
dynie  z próżniactwa; dał  zatrudnienie m ężo ­
wi przy budow ie kamienicy  przeznaczonej dla 
nowego Szpitala D z i e c i ą t k a  J e z u s ,  a So­
nie po l e c i ł  dozorowanie nad s zyc i em b i e l i ­
zny dla wszystkich osób wchodzących do te­
goż. Sz pi t a l a .  O i o ie  gorl iwie trudnili  się tą 
plącą co trwało przez 2 lata; ustał DruSbart  
i Lusztyki ,  a przy  pracy wznowi ła  s ię dawna 
małżeńska zgoda i kredytorow by ło  czem za­
spokoić.  (z Rękopismu X. K u lc z y c k ie g o .)

Teraz w A n g l j i  należy do dobrego °toun a- 
by rorki najznakomitszych osób prócz dosko­
nalenia „ ę  we wszelkich sztukach pięknych i 

e ia t u i z e ,  uc zy ły  się także iakiego rzemio-  
przeciw " 1̂ CeJ z mcb °Łrało sobie S zew c tw o ;  
ski ego obuwT"J!cze% fabl^ a n c  i Dam-
dzy Turkami , '  » - eV wa*°„ . . .  t>‘ j" a i ą  oni w M is  t a ,
mimo napominania ich D u c h o w y c h  uznaią!

Donie  n0" ° SC] Za ° Łraz? Pl aw P ro ro k a . -  
D o n i e s i o n o  niedawno że Kobieta maiąca lat

115 ( we Francji)  za i edyne  pożywienie m a 
K a w ę , teraz dziennik F ra n k fo r c k i  d o n o s i  że 
w G enew ie  iest Braciszek Z a k o n n ik  maiący  
teraz lat 9 8 ,  który od lat 18 utracił apetyt  
do wszelki ch potraw,  i ty lko wypiia codzieil  
3 fi liżanek Kawy z dobrą śmietanką.

A r t y k u ł  n a d e s ła n y . —  Pieśń o którą WV-  
dawca P a m ię tn ik a  S a n d o m ie rs k ie g o  W pismach 
czasowych Warsz; b. m. i r. upraszał ,  stała 
się powodem do różnych wniosków i mnie-  
ma ń ,  wielu osobom zda wała się niegodną wia­
domości  publ i czne j ,’ dla czego?  o t o  dla te­
go i e d y n i e , że przez Lud wiejski dotąd iest  
śp iewana ,  albo też że z niej parę wierszy li­
mie ktos na pamięć.  A aj p i er  ws zy z nadesła­
ni em do Gazety Korresp: Nr  238 pospi eszył  
się P. X.B.S.  , przyznał  że ie s t d a w n y m  p o ­
m n ik ie m  p o e z j i  L u d u .  Przytoczona pieśń i 
zdanie o n i e j , ,  są trafne,  Żałować n a l e ży ,  iż 
P. B.X.S.  nic wspomnia ł ,  w której części P ol­
s k i  tak śpiewaną s ł y sza ł?  doświadczenie bo­
wiem u c z y ,  iż iak wszystko,  tak i pieśni Lu­
du zmianom podlegała , a z tąd tworzą się rvn- 
ry a n ly .  Pieśń ta około r. 1805 w L u b lin ie  
di ukiem ogłoszoną została , i weszła do han­
dlu s t raganowego,  iednakowoż wydawcy zby ­
wa na takowym exemplarzu.  Jnny łatwowier­
ny don iós ł ,  i zadeklarował ,  iż twórcę lego  
śp i ewu ,  dotąd ż y ią ce gó w sk a że , zaręczał przy-  
tern iż ten nie pierwej go iak w r. 1791 uło­
ż y ł ,  lecz na tern oświadczeniu skończyło się 
i dobrze się stało.  Z prowincji 9 l istów na­
des łano ,  z tych 8 z pewnych przyczyn na stro­
nę odk ładam,  z 9tego niniejszy wyiątek czy­
ni ę;  » Vt’yc zy tawszy w Nrz,e 271 Kurjera War­
szawsk iego ,  że P. potizebuiesz śpiewu J d z ie  
Ż o łn ie r z  i t. d. Posyłam go Panu. Przepisa­
ł em  go od moiej włościan k i , nader przyto­
mnej  staruszki ,  inaiącej lat 9 0 ,  mam bowiem  
zwyczaj przepisywać wszystkie wiejskie śpi e-
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w y ;  i ak ie  mole włośc i anki  na ok rę£nem (wy-  
f tynku) lub  o c z e p i n a c h ,  we dworze  powsze­
chn i e  odbywa iących  się,  śpiewaią» Czas i o- 
kol i czności  , iakie  do swych  po s t r źezeu  -obrał' 
Szanowny  K o r r e s p o n d e n t , sa najprzyzw oilsze,  
mówimy  to z doświadczeni a  , moznaby  p r zy ­
dać  ieszcze Z a r ę c z y n y ,  C h r z c i j y  , Po g rz eb y  
i t. p.  P ie śń  nades ł ana  różn i  się od p r zy to ­
czonej  , p r z ez  P 9 X.B.S.  , i nie ies t  cala bo 
się kończy  na wierszu R o z d z i o b ią  inn ie  k r u ­
k i  wrony))  gdy t ym  czasem dalej  się ciacgnie 
iak n a s t ę p u i e , o czein może  owej  s taruszce  
ies t  t akże  w iadomo:

Lepie j  w domu cepem b uchać ,
TSiz na wojnie Jculi słuchać:
.Bo na wojnie szable k r u s z ą ,
Nie ieden się zepną z duszą.
Lepsza w domu groch f kapusia  
N iz  na wojnie k u ra  tłusta.
Lepiej w domu p łu g ie m  (sochą) orać ;
N iz  na wojnie szablą dołać.

Na  zadane py t an i a  S t anów:  Koi r e s p o n d e n ­
ta , opowiadani  : P a m i ę t n i k  S a n d o m ie r s k i  ies t  
p i smo  poświęcone dz ie łom i L i t e r a tur ze  O j­
czys t e j ,  wychodzi ło  dotąd  bez  ogłoszenia  p ro­
s p e k t u ,  mimo  t e g o ,  dos t a teczna  l iczba czy­
te ln ików z ii a Jazia s i ę ,  chcąc  i ed nak  na p r zy ­
szłość zamia r  p i sma wiadcniszyin u c z y n i ę ,  nie-  
baw nie p ro s p ek t  ogłoszę  na Toni  2gi  l -amięt.  
Sando tn i er :  T o m  t e n ,  r ównie  iak i Iw s k y ,
sk ł adać  się bę d z i e  z 4 , b  p o b y t ó w  , k t ó n  w y ­

c h o d z i ć  b ę d ą  kwar ta ln i e .  Pismo to z aczą ł em 
wydawać  w r. b. iuż. Wyszło z d ru ku  d iy  po ­
szyty , k t ó r ych  można dostać na każdej  stacji  
Poc z to w e j ,  w ca l e m Kró les twie  za opł a t ą  zip:  
1S ,  w Warszawie ras w Ks ięga rn i ach  : XX.  Vi» 
i a r ó w ,  Zawadzk i ego  i W ęc k i e g o ,  K e rm ena  i u 
Wy da w cy  pod  .Nr 410  przy  Krak:  P r z e d m ie ­
ściu.  W Krakowie  w Ks i ęg a rn i  Józefa Czecha;  
w Wiedniu  u P. Sch ra inb la .  N as t ępne  4 po­
s z y t y ,  ozdobione r y c i n a m i ,  r oczn ie  z ło tych

2 1 ,  na p i ęk n i e j s zy m p s p ' e r z e  2G kosztować 
będz ie .  Nadmien i a  j ży t em W yd a w c a ,  iż, tre- 
ści  tego  p i sma  można się doczytać  w każdem 
czasowem p i ś m i e ,  wyiąwszy ma łą  Ijc/.bę tych,  
k tó r e  w ty m rok u  począ t ek  swój wzi ęły .  T.U*

M y  Sli, —  Te raźn i e js zość  ies t  to P o s e ł  wy­
s ł any  od t ego co iuż z n i k n ę ł o ,  p 0 to co 
ieszcze  ma zn iknąć  ; i r s t  to Dz iecko wspo­
mn i en i a  , a K a r u i i c i d k a  nadzie i .— Ambicj ą na ­
zwać można siostrą,  wie lkości  ,  a ma tką  b ł ędów.  
-—Często z i edne j  p r zy c z y n y ,  tys iąc wypływ* 
sku t ków,  n i ek i e dy  z tysiąca p r z ycz yn  ieden  
t y lko  sku t ek .  S Z  A  Jt A  J) A.

1 Sze z-3ciem  nie z dob i ą ,  b r on i ą  z Qgietn 3 cis 
l f  szystko  iecie.

(Zesz ł a  Szar ada  A'a tu ia .J

n o  M E S I E  M A .
T e r m i n  os t a tecznego  p r zy są d z en i a  Possessj i  w W a r ­

szawie p r zy  ul icy Ks iążęcej  p d  Nr  1752 po ł ożone j ,  
o d b ę d - i e  s ę  w dniu 9 L is topa da  r.  b .  o g  d/.inie 4 
po p o łu d n i u  vv m ej-cu pos iedzeń T r y b u n a ł u  C y w i l ­
nego  l sz e j  J n s t i n r j i  Vt o i ewó d z t wa  Mazowieckiego 
p r ze d  W .  K r zy wi c k i m Sędzią  De l egowa nym;  o c z e ® 
się i nt e r essowane  Os b y  zawi ada mi a .

Są do nabyc i a  z wolne j  r ęk i  dwa duże  Lust r* 
w r - m v  m >hunio«e o pr awne ;  k t u b z  sobie żyo.zsł  
n a b y ć ,  może p - wz i ą ść  wi adom .ść pod Nr  128Ó przy 
ul icy Nowy  Świa t  n i  l i n  pięt rze.

f ć i nnogąc  powz i ąś ć  wiad.  mości  o J P .  Antoniil) 
T,e» andow skioi  w Mieś ie SV ar sza wi e  w i i a n d l u  hyc 
ma i ącym,  w z y w a m  go  n in i e j szym,  any ik  b y ć  m o­
że naj spieszniej  du d mu W  Mi eczn ik t -ws k ieg j  fpr ry 
ul icy Ż-b i e j  p od  Nr  9 ifi,  przy być  do mnie  zechciał-

Garlikowski.
K t o b y  sobie ż y c z y ł  nabyć  FUTl ło  n owe  z Nie- 

dzw-iadt ów c z a r ny c h  Ame r yk a ń sk ic h ,  LISY swojskie ,  
P L A S 7 C Z  n owy  z f . t r em popie l a tym i b ł a m  fu t ra  
damskiego .  Z  chce s y  zgłos ić  na ul icę Z a k r o c z y m ­
ską  pod Nr  1835 d o  Gospodarza .

W  d o m u  p r zy  ul i cy areckiej  Nr  1355 iest do 
zbyc i a  za po i n i erną  cenę  K O C Z  o dwóch  d r ą g ac h  i 
W o l a n t k n ,  u ży wa n e .

T E  ATK N A R O D O W Y .  Dz i s  Konce r t  J P .  .Ser- 
Raczyńskiego.  J d r o  10 raz  O p e r a  Otello.  ■


